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. Koniec swobód obywatelskich w  Polsce.
Ostra deklaracja stronnictw lewicy i środka.

WARSZAWA, 24 lutego (tel. wł.). 
-"Nil wczorajsze,m posiedzeniu Sejmu po re­
feracie pos. Zdzisława Strońskiego (BB) 
projektu ustawy o zgromadzeniach, imię- 
jiiaem kłitbów lewicy i środka.pos. Róg zło­
żył deklarację, której celem 'bvło zwrócę- 
łnie uwagi kraju na treść istotną stanu rze­
czy, który się kryje pod płaszczem pozo­
rów parlamentaryzmu. To stwierdzenie sy­
tuacji rzeczywistej w tak wyraźne; formie 
stanowiło konieczną potrzebę wobec po- 
rgłęlbiającej się katastrofy gospodarczej,wo- 
bec coraz ostrzejszych konfliktów społecz- 
trrydb i dojrzewającego równoiegle kryzysu 
politycznego.

Deklaracja ta złożona imieniem felu-

W wielkim środowisku przemysłu pol­
skiego, na Górnym Sląstat i w sąsiadują­
cych zagłębiach węglowych toczy się od 
dłuższego już czasu zażarta walka o każdy 
irtiemal grosz zarobku robotnika, której to­
warzyszy ciągłe zmniejszanie ilości pracu­
jących. A kto 'był na Śląsku, temu odrazu 
wpada w oczy podział tamtejszego spoję- 
-czeństwa, obok masowejt najskrajniejszej 

k stędzy, rozrzutny, wyzywający zbytek. -
Obok 100 tysięcznej armji bezrobotnych i 
obok drugiej takiej armji ledwie zarabiają- 
>eych na życic 1 nigdy niepewnych jutra, 
rozpieranie się niespotykanego może ni­
gdzie zbytku. Już stały, się sławne lukra­
tywne płace dyrektorskie, dochodzące do 
300 tys. zł. miesięcznie, potworne tankjcmy 
a -rcmiuneracje. Wjeidle obliczeń fachowców 
każdy ęetnar sprzedanego węgla obciążony 
fest 35 groszami płac baronów węglowych.

A równocześnie cała prasa burżuazyj- 
,na jest przepełniona narzekaniami, że gór- 
mnictwo, czy hutnictwo się nie opłaca, że 
kapitaliści „dokładają“ do swoich zakła­
dów przemysłowych...

Mimo tych bijących w oczy faktów, 
wbrew tej widocznej dla każdego rzeczy­
wistości, czynniki dziś decydujące w Polsce 
uwierzyły biadaniom „biednego" kapitału, 
a  nie wierzą rzeczywiście biednym masom.

Dlatego stała i systematyczna Obniżką 
ptafc tych do rozpaczy już doprowadzonych 
mas jest ich chichem codziennym. Wielki 
g rodek  olbrzymich bogactw przemienił się 
w prawdziwe piekło... f

Górnicy Zagł. Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego zerwali się do str ej ku. Śląsk 
robotniczy nie może się. zdobyć na taki akt 
rozpaczy z powodu rozbicia 1 ugamzacyf 
rrego.

Sanacyjna „Iskra'4 perfidnie ogłasza, 
że strejk górników leży w interesie.., ka­
pitalistów. Nikczenuiość tei insynuacji jest 
bijąca w oczy.

W Rozpaczliwa walka strejkowa górni
fców ima przed ewszystkiem znaczenie gwał­
townego głosu protestu przeciwko „na­
stawieniu" obecnej polityki gospodarczej, 
iktóra cały ciężar katastrofy gospodarczej, 
zwala na barki hidzi pracy. Przebrała się 
<fuź miara w obniżkach zarobków i płac. 
Robotnik, ' pracownik umysłowy pań 
fstwowy czy prywatny ginie już pod cięża­
rem klęsk, jakie na kraj spadły w okresie 
pomajowym.
e Ciężka walka górników jest walką ca* 

tego polskiego świata pracy. W niej idzie 
«Qe tylko o bezpośrednie „płace, chodzi o

S zcłamanic systemu gospodarczego, zwa- 
iącego na ludzi pracy następstwa kry­

zysu.

bów parlamentarnych PPS. Str. Lud, 
Ch. D. i NPR., brzm i:

Od pierwszej chwili zebrania się obec­
nego Sejmu, powołanego dó życia w d'ro- 
dze znanych wyborów brzeskich, stało się 
jasniem, że normalna praca opozycji na te­
renie parlamentarnym będzie uniemożli­
wiona.

Sztuczna większość powstała w drodze 
nadużyć wyborczych, nie może być uwa­
żana za legalny wyraz woli narodu w za­
kresie ustawodastwa i kontroli rządu, sko­
ro źródłem większości byłv nielegalne wy. 
bory.

Wobec tego przed opozycją, wybraną 
przez zaufanie narodu stanęło pytanie, czy

WARSZAWA, 24 mtego ftel. wł.). 
Wczoraj zebrały się na naradę wszystkie 
kluby opozycyjne, celem zajęcia stanowi­
ska wobec- sposobu prowadzenia obrad 
przez marszałka Sejmu Świtalskiego.
W wynjku narad uchwalono następujący 
wniosek, który został złożony w Sejmie: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Zwa­
żywszy, że naczelnym obowiązkiem Mar­
szałka Sejmu jest czuwanie nad spokojem 
i porządkiem obrad; że w wykonywaniu 
tego obowiązku Marszałek winien kiero­
wać się zupełną bezstronnością; że obecny 
Marszałek Sejmu dr. Kazimierz Switalski 
bezkarnie toleruję ubliżające powadze Izby 
zachowanie się niektórych nos łów z BB; 
że ta stronniczość Marszałka dr. śwital-

WARSZAWĄ, 24 lutego (tel. wł.) 
Wczoraj zgłoszony został w Sejmie wnio 
sek PPS w sprawie krwawych zajść W 7a 
głębili węglowem w związku z obecnym 
stryjkiem. Wnioskodawcy domagają się

WARSZAWA, 24 lutego (teł. wł.). 
Związek parłam. PPS. zgłosił w Sejmie 
wniosek w sprawie zmiany regulaminu sej­
mowego, a to

w kierunku obniżenia dyjet marszałka 
Sejmu.

Wnioskodawcy projektują, aoy w miei- 
sce czterokrotnych dyjet marszałka Słejmu 
wstawić (wyrażenie1 „dwukrotne". Do wnio- 
sku zgłoszona jest rezońicja wzywająca, 
marszałka Sejmu do obniżenia, poborów 
dyrektora Ibiura sejmowego (p. Dziadosza)

WARSZAWA, 24 i-utego (tel wł.). 
Liczba bezrobotnych na terenie całego pań­
stwa wynosiła w dniu 20 , u tego b. r. 

339.854 osób
W 'porównaniu z ubiegł> m tygodniem

ma wogóle brać udział w pracach tego par­
lamentu i przez swą obecność stwarzać 
pozory normalnego jego istnienia. Jeżeli 
dotychczas pozostajemy tu, to czynimy 
to w przekonaniu, że jest naszym obo­
wiązkiem korzystać z tei, jedynie] jeszcze 
dostępnej trybuny wolnego słowa i dawać 
wyraz naszym poglądom na stanowisko 
większości oraz na politykę i gospodarkę 
rządu i uświadomić opinię społeczeństwa, 
zwłaszcza masy chłopskie i robotnicze o 
istotnym stanie rzeczy.

Wszelkie próby pracy- ustawodawczej 
i kontrolującej ze strony opozycji oka-

I zały się bezowocnymi.
Wnioski nasze stale były załatwiane

podczas posiedzenia w dniu 22 lutego br., 
kiedy Marsz. Świtalski nie interweniował 
na hałasy i okrzyki ze strony niektórych 
członków BB, trwające Mfzko pół godziny, 
podczas przemówienia posła T rąmpczyń 
skjcgo, a wobec posłów innych klubów, 
domagających się spokoju obrad, zastoso­
wał natychmiast kary przewidziane za „cię­
żkie prżewinieniel przeciw porządkowi Sei- 
m u"; że takie postępowanie Marszałka nie 
test „szerzeniem godności i praw Sejmu", 
co według art. 11 reginanijnU powinno być 
jego głównym wyrazem —

Sejm wyraża yotum nieufności Mar­
szałkowi Sejmu dr. Kazimierzowi Swi 

talskiemu".

pociągnięcia do surowej odpowiedzialno 
ści winnych funkcjonariuszy policji Rów 
rtjeż wniosek porusza sprawę zabójstwa 
w Warszawie przez pphc\anta 19 letniego 
Grabowskiego > 16 letniego Płotczyka.

do wysokości poborów jego poprzedniki.
Wnioskodawcy uzasadniają wniosek 

tern, że istnieje1 ogóina tendencja dó obni­
żania Ipeinsyj, że wprawdzie marszałkowie! 
poprzednich sejmów korzystali z cztero­
krotnych dyjet, aló poprzednie1 sejmy nie 
uchwalały deficytowych '“ budżetów i nie 
obniżały poborów urzędników, emerytów, 
inwalidów i bezrobotnych.

Wniosek o votum nieufności dla mar­
szałka Sejmu wykhicza wszelką dyskusję, 
a przewiduje tylko sam akt głosowania.

sprawozdawczym liczba ta wzrosła 
o 3.748 osób.

Wśród ogólnej liczby bezrobotnych 
jest 39.444 bezrobotnych pracowników u* 
mysłowyclr. , ; :

przez większość rządową formułą: Sejm 
odrzuca, Sejm przechodzi do porządku... 
Usiłowania opozycji widywania na po­
prawki projektu ustaw w komisji i iia ple­
num uderzają w próżnię. Najbardziej rze­
czowe i istotnie poprawki są zawsze od­
rzucane, a wnoszone masowo przez rząd 
projekty ustaw są bez zmian w tempie ga 
lopującem uchwalane.

W tym stanie rzeczy
rząd zgłasza coraz to nowe projekty 
ustaw, których wyłącznym celem fest 
ugruntowanie systemu dyktatury w 
Polsce i ograniczenie praw obywa

tetskich i politycznych ludności.
Ustawa o zgromadzeniach godzi w za­

gwarantowane przez konstytucję prawa 
wolności zgromadzeń, przez'to że całko­
wicie jest uzależniona

od kaprysu władży administracyjnej 
i pollcyinef,

nie zabezpiecza ich przed złośllwemi na­
padami bojówek sanacyjnych, wprowadza 
drakońskie kajry i oddaję orzecznictwo kar­
ne w ręce władz administracyjnych a nie 
sądowych. Ustawa o ustroili szkolnictwa, 
nie tylko naszem zdaniem, alb i według 
jednomyślnego zdania czynników najkom 
petentniejszych, uniemożliwia ogromnej 
części młodzieży kształcenie się i cofa ma­
sy chłopskie przed oświatą.

Wobec takiego stanu rzeczy ograni­
czyliśmy się do oświetlenia zamierzeń rzą­
du i większości.

Sposób prowadzenia obrad w obec­
nym Sejmie stwarza warunki, które 
uniemożliwiają nam branie udziału w 
posiedzeniach poświęconych obradom

nad tymi dwoma projektami ustaw.
Na znak protestu wobec całego społe­

czeństwa opuszczamy salę obrad.
Po odczytaniu tej “deklaracji opuszcza­

ją salę posłowie czterech klubów lewicy. 
Na sali pozostają jedynie BB, KI. Nar. i 
mniejszości narodowe

Klub narodowy
przec iw  „ sa n a c y jn e j"  u s ta w ie  

o  zg ro m ad zen iach .
Zabiera głos pos. Winiarski (Str. Nar.) 

To oświadczenie i opuszczenie sali przez 
lewicę dowodzi, że atmosfera, w które* 
pracuje się nad najważniejszemi ustawami 
jest (niezdrowa! 1 że ton jaki większość na­
daje obradom jest bardzo niewłaściwy.

Dalsze' przemówienie posła Winiar­
skiego, który przemawiał w obronie wol­
ności zgromadzeń było bezustannie prze­
rywane bezsensownymi „dowcipami" sana- 
torów. i

Gdy pos. Winiarski stwierdził, że na­
wet poprawiony już w komisji projekt u- 
stawy o zgromadzeniach daleki jest od te­
go, aby społ eczeństwu owa r autować to, co 
mu przyrzekła konstytucją, z ław BB za­
częły padać głosy, że opozycja chce wpro­
wadzić ariarchję, że uśmiecha jej się „złota 
wolność" i t. d.

P. Walewski (BB): P. Trąmpczyński 
wczoraj nawoływał do prasy podziemnej.

Pos. Winiarski: I ja może dzisiaj będę 
też uawoł)-wał.

W dalszym ciągu poseł Winiarski 
stwierdza, że w niektórych punktach usta­
wa wygląda tak, jakgdyby zgory chodziło 
o możność legalizowania pewnych czynów 
dotąd 'bezprawnych. Dla przykładu przy­
taczam postanowienie, że przejazdy mani­
festacyjne na wozach i samochodach mają 
być traktowane jako zgromadzenia pod1 go­
lem niebem i oczywiście' zabronione —̂

15 (1) lo iili
Wczorajszy numer „Dziennika Ludo- 1 głowym. 

we go" został skonfiskowany za wiadomo- jest to już 15-ta konfiskata „Dzienni* 
śei o przebiegu strajku w przemyślę wę- | k,? Ludowego" w b, r.

6  votum nieufności
dla marszałka Sejmu Świtalskiego.

skiego znalazła szczególnie jaskrawy wyraz

Wniosek P. P. S. przec'w praktykom policyjnym.

Wniosek P. P. S. za obniżeniem poborów
m arszałka Sejmu.

Bezrobocie gwałtownie wzrasta.

¥■



Miano tu na myśli wypadKi z kongresu 
Centrolewu w Krakowie, kiedy w  otodz» 
zatrzym>-wanno pojazdy dążące do Kra- 
kawa.

SKZrzawa na ławach BB).
los: Z rewolwerami w kieszeni. . ' 

P ds. Winiarski: Autorzy tei ustawy 
widocznie mieli na myśli plotkę o rzekomo 
zamierzonym pochodzie centrolewu1 na War 
szawę. Wielką klęską zgromadzeń publicz­
nych jest

rozbljarue ich pod opiekuńcze m okiem 
poHćti.

Władza może odmówić pozwolenia ną 
zgromadzenie opozycji, pod" pozorem, że 
może dojść tib awantur, hib że mogą na­
paść przeciwnicy. Tymczasem Obowiąz­
kiem władz adm inist rac ytnych,

psim obowiązkiem policji powinno być 
zabezpieczenie zgromadzeniu spokoju 

1 obrad.
Głos na ławach BB: jaki to jest psi 

obowiązek ?
Pos. Winiarski: To jest obowiązek, 

który człowiek powinien wykonać. — Pies 
jest "czasem szlachetnym stworzeniem w 
porównaniu z człowiekiem.

Głos Ina ławach BB: A gdybym powie 
dział: „psi poseł", co by pan. na to powie­
dział ?

Pos. Winiarski: Powiedziałbym to, że 
psim obowiązkiem jest pilnować aby wła 
dte nie robiły nadużyć.

Następnie mówca poddaje krytyce śż&  
reg postanowień projektu ustawy — stwier 
dbając, że stanowi on grube pogorszenia 
w pornlównaniu ze stanem dzisiejszym, na 
wet w porównaniu z ustawą rosyjską. 

Dalej podkreśla, że
charakter ustawy jest policyjny.

Jako przykład nieuzasadnionego zakazu, 
podaje, że w Bydgoszczy pos. Trąmpczyń* 
Bkiemu komisarz policji ha przedWybor- 
szem zebraniu zgóry oświadczył, że jeślj 
powie choć jedno słówko o gen. Zagór­
skim tub o Brześciu, zebranie zostanie na­
tychmiast rozwiązane, a przecież komisarz 
nie mógł zgóry wiedzieć co p Trąmpczyń 
ski mógł mówić. ‘

Mówca stwierdza, że ustawa będzie 
miała dwa skutki, mianowicie, że społe­
czeństwo — porównując ją z ustawodAW 
stwem państw zaborczych, przyzna im 
wyższość, a powtóre, ż?e

zgromadzenia publiczne spędzone zo­
staną w podziemia, a władże będą 

wobec tego bezsilne.

Dalsze oświadczenia 
stronnictw.

Przeciw1 ustawie przemawiali dalej: pos 
Kuzyk (KI. Ukr.), stwierdzając, że projekt 
jest policyjny, dalej przemawiał pos. So- 
merstein (KI. Żyd.) i oos. Wierczak (KI 
Nar.), pos. Zahajkiewicz (UkrJ, Jeremicz 
(Białorusini) i Dzierżanowski (KI. Nar.).

Gorącym obrońcą projektu okazał się 
b. wojewoda lwowski, a obecnie wicemin 
spraw wewn. p. Nakonieczmkoff-Klukowi) 
ski.

W rezultacie większość sanacyjna swo 
jemi wyłącznie głosami uchwaliła ustawę) 
która jest sprzeczna z konstytucją, zapew­
niającą prawo wolności zgromadzeń.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
sie jutro o godiz. 4 noooł. Na porządku 
dziennym m. in. wniosek o yotum nieuf-* 
rości dla marsz. Świtalskiego, sprawozda,- 
nie komisji oświatowej o ustroju szkolnym 
Wśród1 Iwnjjosków zgłoszonych był wniosek 
PPS w sprawie krwawych rozpraw policji 
z robotnikami, lecz marszałek odłożył gq 
dio porozumienia się z wnioskodawcami, 
gdyż ta rzecz, jego zdaniem, nadaje! się 
raczej db interpelacji.

Z abaw na scen a  w  S ejm ie
WARSZAWA, 24 lutego (tel. wł.). 

Ustawa o zgromadzeniach przeszła wczo­
raj wyłącznie głosami' sanacji. Wszystkie 
poprawki Klubu Nar. czy Żydów zostały 
odrzucone.

Marszałek Switalskf czytał poprawki 
szybko i niewyraźnie, często ogłaszał, że 
są odrzucone zanim jeszcze posłowie zdą­
żyli wstać liib usiąść.

W pewnym momencie osławiony $a- 
nojca zawołał ze szczerością-

— Poco właściwie głosować9 i
Marsz. Świtalski, usłyszawszy te sło­

wa, szarpnął dzwonkiem i krzyknął: ..Pa­
nie Sanojca, mam pana tui dosyć!"

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 45 z dnia 25 lutego 1932.

Rola policji.
WARSZAWA, 24 lutego (tel wł.) 

Strejk w zagłębiach węglowych: Dąbrow- 
skiem i Krakowskiein trwa bez zmiany. 
Wszyscy górnicy strajkują solidarnie.

Cehir. Związek Górników całkowicie 
panuje nad sytuacją. W, niedzielę, i poniie- 
działek, odbywały się z Dolecenia Związku 
masowe zgromadzenia informacyjne dele­
gatów związkowych z ogółem strejkują- 
cyeh górników. Tam, gębie dyrekcje ko­
palń Udziel iły lo kali na tein cel, zgromadza­
nia miały przebieg zupełnie spokojny.

Ale tam, gdzie -.erekcje kopalń od­

mówiły udzielenia sal zbornych na zgro­
madzenia sprawozdawcze — wynikały zai- 
śeia.

Np. na Grodżcu — robotnicy również 
nie otrzymali sali kopalnianej, wobec czego 
zebrali się w lokalu związkowym. — nie 
wszyse ytjednak zdołali się tam pomieścić. 
Na zgromadzonych przed lokalem ludzi 
wpadła policja, rozpędzając ich pałkami 
gumowemi i kolbami karafcinowemi.

Policja nie pozwala nikomu przecho­
dzić w obrębie dwóch kilometrów od ko­
palń. (!!)

Strajk w hutach żelaznych i cynkowych
rozpoczn ie s ię  w czwartek.

sku, zapowiedzianego na czwartek 25 brn.
Go się tyczy strajku górników na G. 

Śląsku, to dnia 28 hm. odbędzie się w Ka­
towicach kongres socjalistycznych radców 
zakładowych Cehtr. Zw. Górników, na 
którym ,‘prawdopodobnie dojdzie do prokla 
mowania strajku górników na G. Śląsku.

WARSZAWA, 24 lutego (teł. wł.). 
iWe .wtorek wieczorem odby ło się w Kato­
wicach posiedzenie okręgowej komisji kla­
sowych związków zawodowych górniczych 
i metalowych, na którem przyjęto do wia­
domości uchwałę socjalistycznej centrali 
związku metalowców >v sprawie strajku na 
hutach żelaznych i cynkowych na G. ślą-

WARSZAWA. 24. lutego. (Pat.) Policja tu ­
tejsza zaalarmowana została wiadomością o za- 
gadkowem zniknięciu 18- letniej ue^enicy 8  kt. 
glmn. Stanisławy Malesówny. znanej z .pieknei 
urody. Istnieją przypuszczenia że Malesówna zo­
stała porwana przez handlarzy, żywym towarem.

LONDYN. 24. lutego. Donoszą z Szanghaju 
że wczoraj ukajały się dodatki nadzwyczane 
pism chińskich p. t . : „Wielkie zwycięstwo 
wojsk chińskich*.

Wczoraj rano główna kwatera chińska ogło­
siła komunikat, stwierdzający, że Japończycy 
pomimo otrzymanych posiłków, cofnęli się na 
całe i linii. Chińczycy będą kontynuowali na­
tarcie dopóki nie wyprą Japończyków aż do 
konces j ( ' międzynarodowej.

Położenie Japończyków" jest określone jako 
trudne. Przeważa zdanie, że bez otrzymania 
znacznych posiłków wojska japońskie nie zdołają 
osiągnąć jakichkolwiek dalszych sukcesów.

SZANGHAJ. 24. lutego. (Pat.) Wiadomość 
ozwyeiestwie Chińczyków na północ od1 Kiang" 

Wan potwierdza się. Ruchem flankowym.., od­
działy chińskie przeszjy przez Wu- Sang^na .tyły 
ow jsk japońskich. Prawe ,skrzydłło japońs-kie co­
fa sie. Chińczycy Zajęli .ponownie miasto 'Miao, 
Hong Czen na północny zachód od Kiang- Wan.

SZANGHAJ.. 24. lutego. (Pat.) Wczorai ra­
no 80 samolotów japońskich bombardowało lo ­
tnisko chińskie w Hung- Dzao o 18 mil na Za­
chód od koncesji międzynarodowej. Wszystkie 
hangary i samoloty zostały zniszczone. Wecie 
wiadomości z półoficjalnych kół japońskich. 
Chińczycy w nocy posunęli się na północ od 
Kiang- Wan. W czasie gwałtownej utarczki 
która się przytem wywiązała. Japończycy zmui 
szenl byli cofnąć się.

SZANGHAJ 24. lutego. Burmistrz m. Szang­
haju zakomunikował 'telegraficznie generalnemu

I konsulowi brytyjskiemu, że 19-ta armja chińska 
odniosła duże zwycięstwo, rozbijając wciska la*

I pońskie których cześć zmuszona była cofnąć się 
1 od oranie międzynarodowej koncesji.

Podczas walk zginęło ogromna ilość osób 
wśród ludności cywilnej.

Korespondent agencji Reutera zwiedził pola 
wyścigowe w Kiang- Wan. które jest poKryte 
dosłownie trupami mężczyzn, kobiet i dzieci.

TOKIO. 24. lutego. (Pat.) Naczelne władze, 
japońskie, wojskowe, postanowiły podwoić la 
pońskie siły zbrojne w Szanghaju.

Dlaczego Japończycy boją się 
dziennikarzy.

SZANGHAJ. 24. lutego. .(Pat.) Władze ja­
pońskie cofnęły zezwolenia* - udziUonr dzienni­
karzom naz ‘ł.fedzanie linii japońskich. Pod­
czas gdy dowództwo sił chińskich zaprosiło ko- 
proslło korespondentów zagranicznych.. > aby -w 
dniu ozisiejszym przybyli do dowództwa na "Śnia­
danie

NOWY YORK. 24. lutegd Artykuły, prasy 
ńmerykańskiei w związku z ostatniemi niepowo­
dzeniami Japończyków nacechowane _ są tonem 
niezwykle wojowniczym. Prasa opisuje gwałty, 
rzekomo dokonywane przez wojska japońskie, 
która mają .jakoby mordować kobiety i dzieci.

„Eyening Post“ pisze, że Japończycy pod­
palają wsie. a uciekającą ludność rozstrzełlwu- 
ją  ogniem karabinów- maszynowych.

9-cio miljonowa p<
WARSZAWA, 24 mtego (tel. wł.). 

Na Wczorajszem jwsietizehiu Rady Nadzo-r 
czej Banku Gosp. Kraj. uchwalono udzie- 
lenie długoterminowey nożyezki w obliga-

>życzks dla Lwowa
ciach komunalnych dla m. Lwowa w wyso­
kości 9 milj. zł. Pożvczka jest przeznaczo­
na ina konwersję krótkoterminowych zobo­
wiązań Lwowa.

P o ż a r
Dziś o godzinie 11-tej przedpołudniem wy­

buchł pożar w cyrku Kornackiego, pirzy ul. Ko­
pernika. Jak wiadomo, w cyrku tym mieści się

c y r k u .
I obecnie menażer ja. Straż pożarna ogień zlokali- j zowaia.

Wielka manifestacja rep
LIPSK. 24. lutego. (Pat.) W  większych 

miastach Saksonji. jak. Lipsk. Drezno Chem- 
nitz. Lauen i Zwickau, miały miejsce j)otężne 
manifestacje organizacyi robotniczych Skupio­
nych pod hasłem „żelaznego frontu‘f. Ogółem de­
monstrowało około 2 0 0 . 0 0 0  socjaldemokratów nie*

ubiikańska w Niemczech.
niiecSich. Uchwalono re^oiticje..po^ęplaiącą żt!ba- 
aziec-Ką. i nańbiącą naród niemi:iBfd działalność 
narodowych socjalistów. W czacie demo-nstracy) 
doszło *to różnych m 1 2 jseowof ciach do ekrwawych 
starć z komunistami 1 hittlerowcamf.

ziaelsli m e i  liii
Z n o w u  n a p a d  n a  p r z e c h o d n ia .

Ub. poniedziałku o godzinie 10.15 wieczo­
rem wysiadła u zbiegu ulic Murarskiej l Nla 
Bajki z tramwaju znak 11„ p. .Ewelina Kożucho­
wa, zam. stale w Borysławiu, chwilowo zaś przy 
ul. Zdtrowie 6 .

Nim zdążyła minąć stojący obok' kjosk ^przy­
stąpiło do nie] dwóch osobników z których jeden

chwycił ją -pod gardło, adrugi wyciągnąwszy no­
ża. przeciął j e i teczke z które i zabrał portmonet­
ko z 13 zł. Następnie poprzecinał nożem kie­
szenie płaszcza i manszety^ kalecząc przytem 
nożem w rękę p. Bozuchową. Po rabunku spra­
wcy zbiegli w ul. Sapiehy.

Hittler kandyduje na prezydenta.
BERLIN, 23. 2. (PAT). Wczoraj wie­

czorem na zgromadzeniu narodbwych so­
cjalistów w Pałacu snortowym przywód­
ca okręgu berlińskiego stronnictwa Goeb­
bels proklamował oficjalnie kandydaturę 
iHittlera m  urząd prezydenta Rzeszy- — 
Goebbels oświadczył dosłownie: „jestem 
w tern szczęśliwem położeniu, że' jako

pierwszy oświadczyć mogę, że Hittler bę­
dzie naszym prezydentem".

Niemiecko - narodowi i StaMhelm po 
łączyli się z czarno - biało - czerwonym 
blokiem walki, który wystawił tako swe­
go kamkiydiata w pierwszem głosowaniu 
przewódcę organizacji Stahlhelmu Diister- 
berga

Jaką większością
Tardieu dysp onuje?

PARYŻ, 24. 2. (PAT). W deWfaraca 
rządowe), odczytanej w parła mende, nowy: 
rząd premiera Tardieu oświadcza, żtó opo­
wiada się za stanowiskiem jioprzedNego 
gabinetu.

XX/ dziedzinie ograniczenia zbrojeni pro­
jekt francuski złożony na konferencji roz­
brojeniowej, pociąga za sobą ograniczenie 
wydatków rzeczowych oraz zawiera ustęp- 
obejmujący całokształt postanowień, które 
możliwe sa do natychmiastowego wpro­
wadzenia w- życie. Francja uprawniona jest. 
do przypomnienia, że od chwili podpisania 
paktu Ligi Narodów dbbrowolnie zreduko 
wała o 1/4 stan swych sił zorojnych, — 
zmniejszył yelo połowy liczbę swych dywi- 
zyj i skróciła o 2/3 czas trwania służby 
wojskowej.

Co do zmiany reformy ordynacji wy­
borczej rząd spodziewa się, że obie lzbv 
dojdą do porozumienia.

PARYŻ, 24. 2. (PAT). Izba przyjęła 
309 głosami przeciwko 262 wniosek o w  
tum zaufania dla rządu.
BEZCZELNA INSYNUACJA NACJONA­

LISTY FRANCUSKIEGO,
PARYŻ, 24. 2. (PAT). W czasie d p -  

czania głosów w Izbie deputowanych do­
szło do incydent u. Mianowicie gen. dfe" 
Saint Just nazwał przewodniczącego socja­
listów Bluma agentem niemieckim. Socja­
liści rzucili s.;ę wrfvey.'«s na swych prze­
ciwników. Między przeciwnikami wynikła 
bójka, wskutek czego prezydeht Izby zam­
knął posiedzenie.

ii ttaysKi i
majora Kubalą.

WARSZAWA, 24 mtego (tel. wł.),.. 
W związku z sennsacymcmi' zeznaniami.,., 
złożonemi na sobotniei rozprawie sądowi 
przez mjr. Kubalę, chodzą uporczywi p o ­
głoski, że płk. Rayski* ma wytoczyć mjr 
Kubali proces.

Czekamy na potwierdzanie tych nO- 
głosek.

Propozycja rozbrojeniowa 
Sowietów.

GENEWA. 24. lutego (Pat.) Szereg dełegacy.i 
ziożył swoje propozycje rozhroieniowe. Delega­
cja sowiecka złożyła projekt rezoluc(i postana­
wiający powszechne _ i Kompletne .roZbrojeBae. 
Przewidując odrzucenie tej rezolucji -deśegaoiff' 
sowiecka- składa jednocześnie drugi projeM 'L 
roku 1928. Wznawiając obecnie ten projekt, de­
legacja sowiecka wprowadza doń szereg zmim.. 
miedzy mnemi wprowadza zasady skierowane 
przeciw państwom, które zawarły sojusze we i 
skowe. Delegacja sowiecka proponuje miancuwfr 
cle aby siły zbrojne tych państw, były obliczone 
razem przez co w razie realizacji proijeMu., 
poddane byłyby większym redukcjom.

Pozatem delegacja sowiecka składa petMTa- : 
wkl. w Których siły zbrojne państw rozbrojenio­
wych na podstawie traktatów pokojowych nie-

Zebranie Zarządów
K o m i t e t ó w  d z ie ln ic o w y c h  

i M ę ż ó w  z a u f a n ia .
. W piątek. 26. b. m. o godzinie 7-mej wiec* 

w lokalu partyjnym przy ul. Rutowsklego*
II. pi odbędzie się zebranie członków1 Komitetów 
dzielnicowych i mężów zaufania.

Na porządku dziennym ważne sprawy .*•- 
ganizacyjne. Obecność obowiązkowa.

K A W A  7 2 5  RIEDLA 
Zawieje śnieżne.
LWÓW, 23. 2. (PAT). Dyrekcja Okz; 

Kolei komimikuje: Wskutek trwajacei za- 
wjeji śnieżnej całkowicie wstrzymany jiest 
ruch pociągów na odcinku Tarnopol—Ła- 
nbwce, Borki Wielkie—Grzymałów, Tar­
nopol—Podwołoczyska, Lwów—Jaw^ów 
Lwów— Podhajce, Sokal—Sapieżanka.

T rudiności w ruchu wyłbniły się z p o  
w o < 1 l i  silnej zawieji śnieżnej i1tt linii Sam- 
foor—-LwóW i Lwów—Sto anów, gdzie Mir- 
sują pociągi z opóźnieniem.

WILNO, 23. 2. (PAT). Na terenie wi­
leńskiej dyrekcji kołd państwowych sza­
lała w nocy z niedzieli na ponietfcdałfeł  ̂
gwałtowna zamieć śnieżna. Linjc ko6ek>we 
zasypanie były śniegiem wobec czego dy­
rekcja kolejowa skierowała na najłtardzślef 
zagrożone odcinki pługi odśnieżne.
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Pokrzywdzenie inwalidów - a B.B.
Od dr. Bolesława Kikiewieza, em, o- 

•fcsoera W- P. 1 mHvalidv woiennego, za­
mieszkałego w Stanisławowie, otrzymu­
jemy następujący

List otwarty do posła z B. B. p. Kosydarskiego.
Zwracam Się db Pana, z  powodu na­

pisania przez Pana w .Głosie Polskim*1 
2  dinia 14 lutego 1932 roku, wychodzącym 
w Tarnopolu — artykułu pt. „Renty -n- 
waJfjdzłrie4*.

• Oto pisze Pan, że ...niema jednego ze­
brania poselskiego w jakimkolwiek okrę­
gu. wyborczym, aby uświadomieni wybor­
cy n$e poruszali sprawy zasiłków państwo­
wych dla inwalidów* i wdów po poległych 
łub zaginionych bez wieści w czasie woj* 
m y. [Wszyscy wyborcy domagają się po­
wszechnie, aby rząd i posłowie przje^ro- 
wadzili ponowną rewizię ;ych zasiłków, 

im ając na uwadze słuszność, sprawiedli­
wość, a przedewsżytkiem oszczędność**.

Czytając teiu ustęp, podziwiałem, jak 
człowiek inteligentny może' być tak naiw­
nym, by umieszczać tak dalece kłamli­
we twłerdzenife, jak to, że na wszystkich 
zebraniach poselskich wyborcy gadają 
właśnie o sprawie inwalidzkiej. Proponuję 
Panu, by Pan .zechciał ogłosić, na których 
zebr,ansach nosdiskich i którzy wyborcy — 
muszę mieć nazwiska, .ro inaczej niepo­
dobna pańskich twierd&eń sprawdzić — 
domagali się rewizji zaopatrzeń inwalidz­
kich, a wówczas ja ogłoszę 10 razy więk­
szą ilość zebrań poselskich, na których 
wyborcy zgoła o czemś mnem mówili. 

^B o Zaiste, wyborców interes ule nie spra­
na inwalidzka, a ogólny kryzys? bezrobo­
cie, niemożność płacenia podatków. Że 
tak jest — o tern Pan chyba, dobrze wie 
więc po co i dila kogo pisze pan niepraw­
dę ? Nie dla wyborców, bo ci dobrze wie­
dzą., o czem na wiecach poselskich mówi 
się — więc dla tych, którzy chcą krzywdy 
inwalidzkiej ?

Chce Pan krzywd z Lcień uspokoić, że 
to społeczeństwo domaga sie krzyw- 

diy inwalidzkiej ?
Czy po to tarnopolscy inwalidzi i tarno­
polskie wdowy Pana posłem wybrały? Bo 
chvba Pan nic zaprzeczy, ze mandat za­
wdzięcza Pan inwalidom! i Wdowom — bo 
gdyby- oni szli nic za — lecz przeciw li­
ście. nśa której Pan stałeś — inny byłby 
wynik wyborów...

Rzuca pan hasło rewizji ustaworlaw- 
k stwa inwalidzkiego w k;erunku słuszności, 

sprawiedliwości i ós>zczeicfiiości -  z czego 
wynika, że zdaniem Pańskiem pfewne
świadczenia ustawy mwa. ^źkiej przyznane 
zostały inwalidom niesłusznie i niespra­
wiedliwie. Wzywam przeto Pana, byś Pan 
ogłosił, które to świadczenia uważasz za 
niesłuszne i niesprawiedliwe...

Nie błądźmy w mrokach nie rzucai 
Pan ogólników, miej Pan. odwagę posta­
wić swe wnioski jasno i otwarcie! Pisze 
Pan, że tym, którzy wyszli kalekami z woj­
ny, Państwo winno dać pomoc, aby nie gi­
nęli z głodu. Czy tylko tyle ? Temu, który 
Niepodległość Ojczyzny zdobył i utrzy­
mał — chce Pan dać tylko tyle. by nie 
umarł z głodu ?

Ciągle Pan pisze o „wsparciach^, ,.za- 
siłkach*4 i t. p. — Czy Pan nie zna usta­
wy inwalidzkiej, czy Pan nie wie, Że inwa­
lidzi nie biorą ani wsparć, ani zasiłków, 
gdyż me są żebrakami, a renty inwalidz­
kie, to nie wsparcie, lecz odszkodowanie 
za utraconą zdolność db pracy?

Pisze Pan, że „znamy wypadki, że za­
siłki inwalidzkie pobierają ludzie zdolni do 
pracy4*. Jeżeli zna Pan takie wypadki, to 
pytam pana, dlaczego me powiadomił o 
tern Pan prokuratora, podając nazwiska 
tych zdrowych, którzy biorą renty inwa­
lidzkie, oraz nazwiska tych urzędników 
którzy te renty przyznali? Przecie zda­
wał Pan sobie chyba sprawę z tego, że 
milcząc o tego rodzaju przestępstwach, sta­
je się Pan współwinnym działania na szko- 

^  dę Państwa.
Wzywam Pana, byś Pan niezwłocznie 

ogłosił nazwiska tych zdrowych ludzi, któ­
rzy biorą renty inwalidzkie’ Gdybyś zaś 
Pan ogłosić te nazwiska zaniedbał, wtedy 
staniesz się winnym jawnego oszczerstwa, 
zarówno w stosunku do inwaudÓw wojem 
mych, jak w stosunku do urzędników przy­
znających zaopatrzenia inwalidzkie. Pisze 
Pan, że młode wdowy prowadzą życie roz- 
-więzłe i gorszące — skądże jednak, w 12 
łat po wojnie bierze Pan „młode*' wdowy ? 
Przecie one dawno przfeśtały bvć młodeini. 
Ponieważ jednak twierdzenie Pańskie uwa­
żam za bezprzykładne, przeto ola udowod­
nienia tego, wzywam Pana do podania na­
zwisk tych wdów, które prowadzą życie 
rozwięzłe ’ gorszące. Gdybyś Pan tych

nazwisk nie ogłosił, stałbyś się winnym 
świadomego oszczerstwa w stosunku ;fo 
wdów wojennych.

Pisze Pan, że obcięcie praw inwalidz­
kich jest żądaniem całego społeczeństwa. 
Nje wiem, czy pan kłamie, czy też nie ma 
pan wyobrażenia o nastrojach społeczeń­
stwa. ale w obu wypadkach dyskwalifikuje 
się Pan, jako polityk. Pisze Pan, że „wieś 
nie może dalej patrzeć spokojnie' na to, że 
zasiłki państwowe wysyłane do wsi, są 
większe od wszystkich podatków; jakie 
gmina opłaca na rzecz państwowych po­
trzeb" — dlaczegożto ? W czerń to wieś 
jest pokrzywdzona, gdy więcej otrzymuje, 
niż płaci ? Czy iinwalidzi wieiscy mają być 
utrzymywani tylko przez podatki wiejskie ? 
Co chłopi winni temu, że ich brano na 
wojnę i, że dużo ich zostało inwalidami ? 
Czy w tych ciężkich czasach, gdy na wsi 
tak trudno o grosz, chce pan pozbawić

wieś jeszcze tych pieniędzy, które otrzy­
mują inwalidzi wojenni ? Zresztą, jeżeli 
Pan uważa, że renta inwalidy na wsi jest 
zbył duża, to zróbmy próbę:
zamień Pan na jeden rok dochody swoje 
z  dochodami 100 procentoweg- inwalidy 

na wsi
i zamieszkaj na wsi. Jeżeli po roku oszczę­
dzisz Pan jaką kwotę, to zgodzę się na 
obniżenie o tę samą kwotę zaopatrzeń in­
walidzkich. Ale dopóki Pan sam nie za­
kosztuje tych inwalidzKich dobroci — do­
póty wara mówić o obcinaniu rent.

Czy Pan widział . zleci inwalidzkie i 
sieroty wojenne, głoduje!, obdarte i bose, 
dla których niema zaco- kupić książki i ze­
szytów? Czy Pani widział mieszkania in­
walidów wiejskich, w  których przez dziury 
w ścianach koty przełażą?

Wobec powyższego wołani do Pana 
o nawrócenie z błędnej drogi, na której 
wiezie Pan krzywdę inwalidów i szkodę 
Państwa.

Dr. Bolesław Klkiewicz, 
em. oficer W. P., rnw. woj.

Przekupstwo czy litość?
Ciężki zarzu t pod ad resem  law y p rzysięg łych  w  Sam borze.

Dnia 20. bm. odbyta sje przed sądem przys. 
xv Samborze, rozprawa przeciw Annie 
Todotowieżowej, oskarżonego Zbrodnie morder­
stwa na mężu. Oskarżona na jozprawie do czynu 
sie przyznała z tern. że był to blaty zamach na 
życie je* męża. Mimo to sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli 6  .głosami winę. Trybunał, przeko­
nany o wyiie oskarżonej /.asystował werdykt.

Pfldfczas rozprawy okazało1 sie. m. in. że na 
skutek orzeczenia "lekarza w St. Samborze., nie 
doszło do sądu doraźnego. Twierdzenie jakoby 
oskarżona była w -ciąży, a zabity luetykiem, 
• -kazały sie nieprawdziwe.

W dniu wczorajszym odbyła sie „przed ta 
tama ławą przysięgłych rozpirawa przeciw innym 
oskarżonym o podpalenie. W ciągu rozprawy, 
wniósł -szef prokuratury _okregi>wei p. \Jelewski 
na wyłączenie całej ławy przysięgłych, oskar^ 
żając ją. że sobotni werdykt był wynikiem prze­
kupstwa przysięgłych.

Trybunał przychylił się. do wniosky i sesję 
przysięgłych odroczył.

W doju wczora iszvm zaaresztowano '3 o* 
Soby które miały pośredniczyć parzy przekup­
stwie przysięgłych.

Najbrudniejsza miejscowość świata.
Miejscowość Phari-jong w Tybecie może 

sie „poszczycić“ tern chwaiebnem mianem: iest 
to bowiem najbrudniejsze miasto na świacie. 
Położone na wzgórzu w pobliżu1 wielkiego szczy­
tu Chomoltari składa sie ono z fortecy, nao­
koło której ugrupowało sie jakie 2 0 0  lepianek 
zamieszkałych przez tubylców. Kiedy miejsco­
wość ta powstała 500 lat temu, domy je i znajdo­
wały, sie- oczywista na poziomie ulic. Lecz o- 
becnie dzięki Zwyczajowi mieszkańców, wyrzu­
cających przez drzwi wszelkłie nieczystość: 
domki te zagrzebane są w brudzie., przez który 
przebite są ścieżki.

Zdarza sie. że poziom ulic wskutek tego 
znajduje się ponad dachami chat. Tubylcy do 
tego stopnia lękają się wody. że nie myją się 
ani razu w ciągu całego życia.

Do pewnego stopnia da sie to wyjaśnić, 
okolicznością, że Pharl znajduj© się na wyso­
kości 5.000 m.. zimy bywają tam bardzo ostre, 
a powłoka brudu chroni od zimna. Przykładem 
tego a zarazem dowodem, że potrzeba czystości 
w znacznym stopniu, jest w-ynikiem przyzwy­

czajenia. może być przygoda , jaka sie przy­
trafiła Williamowi Mc. Goyeru* profesorowi ox- 
fordzkiego uniwersytetu, który w przebraniu ku­
lisa dotarł aż do same i stolicy Lhassy.

Na pograniczu Indyj wykąpał sie po raz 
ostatni. W stolicy Tybetu spotkał sie z Ulew­
nym-. wyższym urzędnikiem, którego znał jesz­
cze w Anglii. Ten zaproponował mu ciepłą ką­
piel w swem mieszkaniu. Mc. Goyeru stwierdził 
jednak z przerażeniem, iż nic miał najmnieiszei 
ochoty do kąpieli. Początkowo — opowiada -  
czułem- sie źle pod grubą warstwą brudu, lec z 
potem zacząłem ją uważać, podobnie jak Ty- 
betańczycy. za miłą ochronę. Musiał jednak 
wkońeu wykąpać sie. aby nie obrazić swego 
gospodarza. I otóż w rzadklenu i  chłodnem Po­
wietrzu wyżyny tybetańskiej uczony nasz zaczął 
trząść sie od zimna, kiedy przedtem było mu 
ciepło w powłoce brudu1. — pozatemż aczeto eo 
gryźć robactwo, które przedtem nie miało do­
stępu do ciała. — Oto są. oczywiste powody o- 
byezajów tybetańskich.

W z w ie rc ie d le  dn ia .
Lepiej posiedzieć w areszcie 

niż zapłacić grzywnę.
Według obliczeń statystycznych w końcu 

ubiegłego roku odsiadywało karę więzienia. 
36,130 osób. W porównaniu z rokiem 1930 lic2' 
ba osób. osadzonych w więzieniach wzrosła o 
błlsko

6.000 OSÓB
(w roku 1930 xviezienia polskie liczyły 30.219 
„mieszkańców*).

Z te i liczby 12.319 osób odsiadywało kary 
wlezienia krótkoterminowego, zaś blisko 1 0  ty­
sięcy odsiadywało kary. wy znaczone w postępo­
waniu "karno- skarbowem. lub karno- adrninfStra- 
cyjnem.T owazny wzrost’lic>'by osób. osadzonych 
w więzieniach, pozostaje m. in. w związku jł 
^ gorszeniem sytuacji gospodarcze i wsku­
tek czego szereg osób skazanych na karę aresztu 
z zamianą na grzywnę- wybiera areszty.

Nie uległa zwiększeniu liczba kobiet osa­
dzonych w wieziemaeh (około 300) oraz dzieci 
nieletnich (około 750).

Zwiększenie się liczby mieszkańców wię­
zień o blisko 6 . 0 0 0  osób. przysporzyło departa­
mentowi więziennictwa nielada kłopotu ^ p o ­
mieszczeniem Tch w przepełnionych wfezienTatih. 
Pogorszyło to również warunki bytu więźniów.

Przemalowywane szyldy.
Jedno z pism warszawskich zwraca uwagę 

na charakterystyczne zmiany szyldów w Warsza­
wie wywołane obecną koniunkturą gospodar­
czą: Oto w miejsce domów bankowych powstają 
pod tą samą firmą „kantory wymiany*.

To przemalowywanie szyldów wywołane zo­
stało kryzysem. Domy bankowe mus a  mieć ka­
pitał zakładowy w sumie 250.000 zł., a kantory 
wymiany tylko w sumie 50.000 złotych. Ponie­
waż zdobycie i ułożenie w przedsiębiorstwo 
kwoty tak dużej, jak 250.000 złotych, iest dziś 
bardzo utrudnione, właściciele istniejących odr 
dawna, ale mocno kulejących domów bankowych 
ratują sie prze2  zmianę Swych przedsiębiorstw 
na tańsze kantory wymiany. Inspektorat ban­
kowy od którego takie zmiany zależą, iest po- 
prostu zasypany podaniami.

Program radiowy
CZWARTEK. 25. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bieżący.
12.10. Komunikat meteorologiczny. .
12.15. Odczyt o nawozach sztucznych.
12.35. Koncert szkolny 2  Filharmonii warsz.. 

zorganizowany przez wydział oświaty i kul­
tury m. stół. Warszawy wespół 2  Polakiem 
Rad jo.

15.00. Płyty gramofonowe.
15.05. Komunikat gospodarczy ora2  giełda pie­

niężna. . *
15.15. Płyty gramofonowe.
15.25. „Ogólnosłowiański złot Sokoli** wygłosi 

dr. Małaczyński.
15.45. Komunikat dla żeglugi T rybaków.
15.50. Program dla dzieci starszych: a) Felieton 

Bendykta Hertza pt.: „Osioł?, b) opowia­
danie p. Ady Arct- Jampolskiej p. t.: „Dzi­
ka kaczka*.

16.20. Lekcja jzyka francuskiego.
16.40. Płyty gramofonowe.
17.10. .Pojecie piękności i higieny skóry1* — 

wygi. prof. dr. Walter.
17.35. Koncert kameralny. Wykonawcy: W ar­

szawski kwartet smyczkowy.
18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 

omówił nż. W. Tarkowski.
19.25. P łyta gramofonowa!.
19.45. P rasowy dziennik radjowy.
20.00. „O przemyśle ludowym* wygi. red. T. 

Garczyńskl.
20.15. Muzyka lekka. Wykonawcy orkiestra P. 

R, cod dvr. St. Nawrota. Marian Rentgen 
(piosenki).

22.45. Fejleton p. t.: „Rekordy w lotnictwie4 
wygłosi p. R. Walczak.

22.00. Recital śpiewaczy.
22.40. Dodatek do pras. dzień, radjowego.
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Muzyka taneczna z kawiarni „Szkockiej* 

we Lwowie. (Transm. na wszystkie stacje).

Inserujcie w Dzienniku Ludowym!

109 chłopców na ławie 
oskarżonych.

W ciągu ostatnich dwu dini ubiegłego 
tygodnia sąd dla małoletnich w Katowi­
cach przesłuchał 109 dzieci w wieku szkół* 
nym. [Wszyscy pochodzą z Siemianowic 
ze szkoły dokształcającej. Akt oskarże­
nia zarzucał dziatwie nieuczęszczanie db 
szkoły, kilku zaś z nich odpowiadało za 
złe zachowanie si,ę. Tłumaczenia się dzia­
twy wykazały w zupełności jej niedolę 
Jeden nie chodzi do szkoły, hb niema bu­
tów, inmenmu brak ubrania, innym zaś 
majster, u którego- oracnją, nie pozwała 
uczęszczać do szkoły itd: sędzia Herwe 
uwolnił wszystkich od1 winy i kary, jedy­
nie ci, którzy się w szkole źle zachowy­
wały otrzymali naganę.

Wojna a giełdy.
Krwawe walki na Dałe.-.m Wschodzie 

wywołały silne refleksy na międzynaro­
dowych giefdhch. Olbrzymie zakupy ba­
wełny uskutecznione przez Janonię < 
Chiny spowodowały zwyżkę cen. Jedno­
cześnie podskoczyło też w cenie srebro. 
Na giełdzie paryskiej zwyżkowały w o- 
statnich dniach akcje szeregu przedsię­
biorstw wielkiego przemysłu metalowego, 
zwłaszcza fabryk zatrudnionych dostawą 
materjału wojennego na- Daleki Wschód 
Na giełdzie nowojorskiej zwyżkowały ak­
cje fabryk samolotów! i przemysłu1 stalo­
wego.

Rywal Dunikowskiego.
Okazuje się, ze Dunikowski ma nr- 

wała. Jest hjm jakiś chemik niemiecki, 
który jeszcze w r. 1915 dał opatentować 
swój wynalazek, ustalający ilość złota w 
minerałach i jumożłiwiający wydobycie1 te­
go złota zapomocą instrumentów bliżej 
narazić nikomu nieznanych. Przed1 wojną 
utworzyło się w Anglii towarzystwo dla 
eksploatacji tego wynalazku. Otrzymało 
ono koncesję na sprowadzanie lawy wul­
kanicznej, z której p w  chemik miał wydo­
bywać złoto. Wojna stanęła ?ia przeszko­
dzie urządzeniu fabryki., tak, że dopitiro 
w 1927 r. uruchomiono .ę fabrykę złota 
w miejscowości Soutshóll. W ostatnich lar 
tac-h sprowadzono db tei fabryki 2.009 
ton ławy. Niewiadomo jednak, czy dotych­
czasowe próby dały pozytywne rezultaty

„Patriotyzm" sanacyjny.
Państwowa fabryka związków azoto-. 

wych w Chorzowie powierzyła z Nowym 
Rokiem 1932 wyłączne prawo sprzedaży: 
(zastępstwo1 ńa całą Polskę)" dwu nowych 
artykułów, które obecnie produkuje/, tf 
salmiakti i Węglanu amonu, firmie niemie­
ckiej Dr. H. Zeiimer w Mikołowie, któ­
rej dyrektorem i współwłaścicielem jest 
Heinr. Zeumer, członek zarządu Volks- 
buitdu w Polsce, którv dotychczas nie 
nauczył się słowa po polsku.

Są i  doraźny w Przemyślu.
PRZEMYŚL. 24. lutego. (Pat.) W dniu ju­

trzejszym stanie przed sądem doraźnym w Prze­
myślu Józef Rabski, bezrobotny, oskarżony a  
zbrodnie zabójstwa. Rabski w nocy z dnia 1. 
na 2 . lutego br. włamał sie do budki miejskiej 
na rogatce w Przemyślu, i po _ ogłuszeniu 
znajdującego sie tam strażnika miejskiego Peł­
czyńskiego zrabował mu kwotę 1 0 0  zł. będącą 
własnością gminy.

Komunikaty.
KLUB RADNYCH PPS. odbędzie posiedzenie 

me w środę, lecz w czwartek. 25. bm. o gfodzinie 
7-mei wieczorem w lokalu przy ul. Sykstuskie? 
1. 21. Sprawy ważne.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. od­
będzie się we środę, dnia 24. lutego 1932, o 
godzinie 7-mei wieczorem w lokalu przy ul‘. Ruto.-, 
wskiego 23. II. p. Uprasza sie o liczne ii punk­
tualne prqrbycie. Zarząd.

ZARZĄD ZWIĄZKU Nleżał. Młodz. Soejal 
Akademickiej ZNMS. zawiadamia., że zebranie 
organizacyjne odbędzie się w czwartek, dnia 25. 
bm. o godzinie 19-tei w lokalu „Dziennika Lud * 
przy ul. Sykstuskiei L 21.

Obecność Towarzyszy l Towarzyszek Mioa- 
szcza nowowstepujących konieczna.

T . GÓRSKI.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! W, 
niedziele 28. lutego o godż. 1 0 -tej przed połu­
dniem. odbędzie się Walne Zebranie z  porząd­
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu 2  ostatniego Wam. 
Zebrania

2) Sprawozdanie kasowe.
31 Sprawozdanie z działalności usteDujące- 

go Zarządu *
4̂  Udzielenie ajbsoliutorimn ustępu-iącemu 

Zarządowi.
5) Wybory nowego Zarządu.
6 ) Wnioski.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 24 lutego (tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi 8.91.
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K ronika.
Lwów, 24 iutego 1932

CE ATS WIELKI:
Środa o 7.80 „Trawiata*.
Czwartek o 5.30 „Sen nocy letniej11. 
Czwartek o o 8 „Sen nocy letniej*. 
Piątek o 8 „Sen nocy letniej*.
Sobota o 3 „Sen nocy letniej*.
Sobota o 7.30 „Manon*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Roxy“ .
Czwartek o 8 „Swiety płomień*.
Piątek o 8 ..Święty płomień*.
Sobota o 8 vSwiety płomień*.

TEATR NOWOŚCI:
Środa przedstawienie Zawieszone.
Czwartek o 8 „Królowa nocy*.
Piątek o 8 „Królowa nocy*.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek 1. marca: X. Mistrzowski Kon cer 

— Mikołaj Orłów, pianista.

JUTRO, w czwartek, w  Teatrze Wielkim 
„Sen nocy letniej* jako przedstawienie popu­
larne po cenach zniżonych. Początek przedsta­
wienia wyjątkowo o godzinie 5.30 popołudniu. 
„Sen nocy letniej* powtórzony będzie w piątek 
wieczorem i w sobotę popołudniu. ‘

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś w śro­
dę wieczorem komedia amerykańska „Roxy* ja­
ko przedstawienie popularne po znacznie zni­
żonych cenach.

WKRÓTCE PRZYJEŻDŻA DO LWOWA 
znakomity tłumacz literatury francuskiej, po­
pularny autor i publicysta dr. Tadeusz Boy- 
Żeleński z odczytem ip. t.: „Poeta obwieś* 
(Franciszek Vi.Ion). Najcelniejsze utwory świe­
tnego poety, recytować bedzie syn dra Żeleń­
skiego Stanisław, artysta dramatyczny.

MIKOŁAJ ORŁÓW, jeden z najświetmei- 
szych planistów współczesnych wystąpi z je­
dynym koncertem we Lwowie, we wiórek 1. 
marca b. r. Mikołaj Orłów należy do przedsta­
wicieli szlachetnego a rzadkiego typu wirtuo­
zów — Poetów. Technik niezrównany, ale efekt 
techniczny ma w jego grze znaczenie drugorzę­
dne wobec zalet czysto „muzycznych* które- 
zni wypowiada się poetyczna i subtelna na­
tura wielkiego artysty. Jego interpretacje dzieł 
romantyków’ i uduchowienie gry w utworach 
Szopena wywierają niezatarte wrażeniu i en­
tuzjazmują publiczność,

KRADZIEŻE. W ciągu ostatniej doby zubo­
żeli: Meller Mar ja. Stary Rynek 5., które i skra­
dziono bieliznę, wart. 500 zł.. Schechter Zlata, 
-sam. ul. Łyczakowska .15. której skradziono bi­
żuterie z kasetą. Rosenbaum Ewa, zam, ul. Zy- 
gmuntowska 12. której zabrano biżuterię i gar­
derobę- oraz p. Swobodzie Janowi,. Niecała 7- 
łctóremu skradziono worek mąki. Najlepiej wy­
szedł na tom ip. Swoboda, gdyż wszczęte do­
chodzenie wykazało, że mąka znajduje §ie u pa­
sera Srffhlhammera Zygmunta (Bóżnicza 1). — 
Mąkę z workiem, albo odwrotnie oddano p» 
Swobodzie.

WIZYTA Z WYCIĘCIEM FILUNGU* Bo-
rzeleckl Tadeusz (Badenich 9), wracał do domu 
wcześniej, niż z«ykle. Niezmiernie się zdziwił, 
spotka wszy we drzwiach dwóch osobników’, z 
których jeden dźwigał zawiniątko. Osobnicy ci 
zorientowawszy 'Się„ że wraca do domu gospo­
darz rzucili się do ucieczki, pozostawiając za- 
wrńiątko, w rękach samego ^syodarya.

W zawuuatku znatdowałv ye, ruchomości ul 
B. z wryigtkiem sygnetu który. »idoeznte przed­
tem złodziei przymierzył sobie .aa palec.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK. Wczorai prze­
chodząc przez jezdnie ul. Gródeckie i żaczków- 
sdca Stanisława * zam. przy ul. Boczna Dekerta, 
8. poślizgnęła się* l  upadając złamała nogę. 
Przybyłe P ogotowie rat.. odwi0zło ją do szpitala 
powszechnego.

ARESZTOWANI ZOSTALI Flurkiewicz Mi­
kołaj lat 21, i Janiw Michał lat 22- obal bez 
miejsca zamieszkania za włóczęgostwo.

Podsudek Karol, łat 32. zam. Fliipówka 93. 
za uchylanie się od dozoru polic. !>

Horowitz J&kób, lat 31, zam. Wronowskich 
6, jako podejrzany o kradzież na szkodę firmy 
„Wulkan*.

Na p o k r y c i e  s t r a t  
z pow odu konfiskat

To w. Lehner Józef. Bltków 2.50 zł., Z borek 
Wład.. B ltków 2.50 zł., Dyr. Ż . 20 fet. Duban 2 .— ■ 
zł.. Wallch 1.— ZŁ Pers. Druk. 4.— zł„ Danek 
5,— zł.. Stanik. Kałusz 2. - zł.

Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admmi- 
sSEracja „Dziennika Ludowego* ul. Sykstuskai 
21. II. p.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: ,J>wa serca biją w takt walca*. 
CASINO Treder Horn W. S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „Powrót do życia* — Gainor 

Farrełł.
GRAŻYNA: „Tragedja na Mont Blanc*. 
KOPERNIK: „Bał w Operze* Iwan Pefro-iWlCZ.
LEW7; „Dwa. serca biją w takt wałca*. 
LUNA: „Nieposkromiony* oraz komedja. 
MARYSIEŃKA: „Bał w Operze* Iwan Pe- 

tórowlcz.
MIIRAŻ: „Ostatni romans* oraz Pat i Pa- 

lachon.
OAZA: „Trzy siostry* oraz „Wyspa zatopio- 

ayksh serc*.
PAŁACE: „W mrokach wielkiego miasta*. 
PAN: Chevaiier „Kawiarenka*.
PASAŻ: „Testament miljonera* w gł. roli 

Heń Maynard.
SŁONCE: „Olbrzym gór*.
STYLOWY: Podwójny program. „Hal — 

teaig* i „Rozkoszna dziewczyna*.
UCIECHA : Włljam Desmond „Djabelski pa*

Z  s a li  s ą d o w e j.

Mil i»\M , bo mii
W dniu wczorajszym »przeci' tu tetszym .fry- 

,uunafein kam yn xoczv-ia sie ^rozrarawa. przeciw 
ki- ktmemu Tkaczukowi Wasv;fcwt "fc Zawiszni 
■pow. Sokal, oskarżonemu o usiłowano morder­
stwo na osobie Marii Kieha. r ' ‘

Oskarżony był kochankiem Klchówny. Gdy 
ta spodziewała sie zostać matką, skłaniał ją. 
by spędziła płód. Ponieważ Kichów-na nie Zgodzi­
ła się na propozycję Tkacz-uka. ten groził jej. 
że ją zadusi, ,

Istotnie dnia 8. listopada ub. roku. przy­
szedł na strych, gdzie Kichów-na ,spała z siostrą

mii mig w  dziecka.
swą l bratanicą i chwyciwszy ją za gardło 
iakiemś twardem narzędziem uderzył ją dwukro­
tnie w' głowę. Kichówna straiila przytomność i 
zaczęła charczeć, a wówczas zbrodniarz, zbiegł.

Aresztowany wyparł sie wszelkiej winy i 
usiłował rzucić podejrzenie na inne osoby, rzeko­
mo utrzymuująoe stosunki z, Kichówną. a sam 
starał się wykazać swoje alibi. Jednakże wyniki 
śledztwa wykazały jego winę-

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy- 
rók skazujący go na dwa lata ciężkiego wię­
zienia.

Krew w komendzie policji w Krośnie
D esperacki czyn przodow nika.

W _gmachu Powiatowej Komendy Pol. P. 
w Krośnie rozegrał «ip dramat, którego po­
dłożem były czeste nlenoroZumiańla i wzaje­
mna nienawiść miedzy dwoma przodownikami 
policji Feliksem Boiką. i Jakóbem Florkiem.

Wczoraj przód. Bojko przybył o godz. 9-tei 
do urzędowania i w biurze zastał przód. Florka. 
Po kilku minutach nastąpiła miedzy obydwoma

gwałtowna wymiana zdań, która zamieniła się 
w kłótnie. W pewnym momencie nagtvm ru­
chem coby-i Bojko z j  u tera fu rewolwer od­
dając strzał do przód. Florka. Na szczęście kula 
zraniła pr/oaowniKa w rękę. Bojko. — sądząc 
że strzał jego był śmiertelny strzelił sobie ' “w 
skroń, zabPaląc sie na mieiscu.

S a i l i t i  ineltoia lanie i molu fltal linansowych.
WARSZAWA. 24. lutego, (teł. wł.j Wczc• 

rej w hotelu Saskim, w Warszawie, 45 letni 
Artur Ogńrek. pozbawił się życia strzelając so­
bie rewolwerem w czaszkę.

Zmarły śmiercią samobójczą, był swego 
czasu dyrektorem Banku Kredytowego statnio

zaś dyrektorem Banku Łódzkiego. Pozostawił on 
Lżone i córkę.

Zmarły pozostawił list:
..Proszę nikogo o mnie nie winić. Odbieram 

sobie życie z powodu strat finansowych. Pro­
szę zawiadomić brata mego inż. Ogurka, Mar- 

i szałkow-ska 49. .aby zawiadomił żdrtę, i córkę.

PRACOWNICY UMYSŁOWI.
Siły Murowe itp.

Aptekarz - pomocnik potrzebny w Kie- 
letckiem. Wiadomość: Warszawa, Mar­
szałkowska 81 a ,m. 38.

Instrumen tarka dentystyczna ootrzelbna. 
Wiadomość: Lwów — Biuro dzienników 
Hetmańska 22.

Pianistka i skrzypek potrzebni. Wiado­
mość: Warszawa — Kawiarnia ,,Bota- 
nia“ — Dąbrowskiego 105.

Praktykantka ‘biurowa pisząca na maszy­
nie potrzebna. Wiadomość: Kasa Maję­
tności Niech łód poczta Zbarzewo, po w. 
Leszno (Wklp.).

Biurowa praktykantka potrze ona. Wlado-
; i mość: Warszawa — Zielna 3 m. 14.
Rządca z kaucją potrzebny Wiadomość: 

Podtiębica — Skrzynka pocztowa 32.
Akwizytorzy, zastępcy, agenci itp.

Sprzedawcy potrzebni. Lwów — „Merku­
riusz Jagiellońska 12 II ry.

Akwłzytorki potrzebne. WiiaidOmość : War 
szawa — Biuro Pietraszek pod ,,Wara“ « 
Marszałkowska Ho.

Agenci potrzebni. Wiadomość: Warszawa, 
Kacza 7 — „Capri<£.

AgeWcl chrześcijanie potrzebni. Wiado­
mość: Warszawa — firma ..Zorza*', No­
wy Świat 36 m. 63.

Pracownik do działu reklamowego po­
trzeb y . Wiadomość: Warszawa- — „Pra 
g,a“ — Inżynierska 5 m. 17.

Panowie z inicjatywą poszukiwani. Wiado­
mość: Warszawa — Spółdzielnia Han­
dlowo - Przemysłowa — Szpitalna 5<

Akwłzytorki potrzebne. Wiadomość • Po­
znań, P. T. K. K. „Rucha Sp, Akc.

Akwizytorzy do ratalnie! snrzeeaży po 
trzebili. Wiadomość: Firma A. Krokos, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 26 m 
25.

ZAWODY KWALIFIKOWANE. 
Lwów.

Biuró Machniewskiej — Kopernika 22 po­
szukuje: bony, froeblank:. pielęgniarki, 
gospodynie, klucznice, kucharki restau­
racyjne, ibufetowe, kucharzy dworskich

łłafciarki do nauki potrzebne. — Wiado­
mość : firma Rosen — Gródecka 23.

Pomocnicy fryzjerscy (dwaj) potrzebni. 
Jeden z ondulacją. Wiadomość: Fryzier, 
Żółkiew, ul. Żółkiewskiego 9.

Fryzjerska praktykantka potrzeibna. Wia­
domość: Fryzjer, Zyblikicwicza 52.

Manicurzystka potrzebna. Wiadomość: 
Sylcstuska 10 — F ryzie r.

Zamiejscowe.
Kasjerka z  kaucją potrzebna. Wiadomość: 

Warszawa — Długa 11 — Kawiarnia:
Automotosta z kaucją potrzebny. Wiadb- 

mość: Otwock (pod Warszawą), Han- j 
del wódek, Adamski.

Airtomoblliści potrzebni. Wiadomość • Wat 
szawa, Nowogrodzka 24 m, 8.

Przykrawacz potrzebny. Wiadomość: War 
szawa — firma Skwara — Bracka 10.

pracy.
Ogrodnik potrzebny. Wiadomość- Wirski. 

Majątek Przywitow o-miua Czermin, 
po w. R>pin;.

Fryzjer męski potrzebne do Min. Spraw 
Wojskowych — Warszawa — Nowo­
wiejska.

Modłystka ~ ekspedientka potrzebna. Wia 
dómość: Warszawa, Krucza 34. Rad- 
gowski.

Modystką potrzebna. Wiadomość: War­
szawa, Maison Cecile^ Chmielna 34.

Modystką potrzebna. WiaLómość: War­
szawa, Chryzantema, Niecała 3.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

Panienka do dzieci potrzebna. Wiado­
mość : firma Eckstein, Jagiellońska 15.

Lepsza pokojowa potrzebna. Wiadomość* 
Nowra Reklama — Batorego 26.

Służąca db wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Nowa Reklama, Batorego 26 
doiność: L. Sapiehy 2 m. 8.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Zakład1 tećhń. - aentystyczny, 
Kazimierzowska 17.

Dochodząca niania potrzebna. Dawidowicz 
Prowiantowa 5.

Służąca db wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Baczes — Ciliniańska 15, godz. 
4 -6 .

Służąca ido wszystkiego umiejąca dobrze 
gotować z dobremi poleceniami potrżeb- 
na. Szaszkiewicza 4 I. p., od 5—6.

RÓŻNE.
Lwów.

Posada !dla panienki w zakładzie kosme­
tycznym. Chorążczyzny 24 II p.

Podiręczny db krawiectwa męskiego po­
trzebny. Wiadomość: Kurkowa 11 a — 
Rusinek.

Sklep spożwczy poszukmę chłopca. — 
Wiadomość: Wiedhopf — Gródecka 5

Klocowy potrzebny. Wiaidbmość: Królo­
wej Jadwigi 12 m. 12 między 3—5.

Dziewczyna do nauki szycia sukien po- 
trzbbina. Wiadomość: L. Sapieha 18 
(oficyny).

Zamiejscowe.
Tancerki potrzebne. Wiadomość: War­

szawa, Zielna 19. (Listy kierować do 
dozorcy). . '

Kasjerka z kaucją potrzebna. Wiadomość: 
Piekarnia Turecka, Warszawa, Żelazna 
36. |

Kwledarka potrzebna. Warszawa. Jasna 
26, Restauracja „Victorja<ł.

Ekspedientka sklepowa potrzebna. Wiado­
mość : Warszawa, Ząbkowska 8, Kamiń­
ski."

Ekspedjentka - rzeźniczka potrzebna. — 
Wiadomość: Poznań, A. Bukowski, Źii- 
pańskiego 7.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

W obłędzie religijnym.
LUBLANA. Mieszkaniec Syirkoi* Vrh

(Jugosławia) Yriscar. w przystępie obłędu re­
ligijnego. zamordował s«ą młodą żonę. które? 
nasamprzód wydarł jezyk. poczem ją udusił. 
Po tym strasznym czynie, udał sie do .swei ma­
tki i oświadczył jej. że zabił «eża, który go 
chciał skusić do grzechu.

Krwawy bal.
Jak donoszą z Bratislawy, w miejscowości 

Udwarnok doszło w niedzielę do krwawej walki 
na tle zazdrości miedzy uczestnikami' odbywa­
jącego sie tam balu maskowego.

Pleć osób zginęło na miejscu uduszonych 
v. tłoku. Czternaście osób odniosło rany. 
przeważnie od kul rewolwerowych.

BIAŁA ŚMIERĆ.
BORYSŁAW, 24. 2. (PAT). Mofżtesz 

Werdinger, ła t. 40, zamieszkały w Mraź- 
ńicy zamarzł na drodze miedzy Popiela­
mi a Banią Kotowska.

O G Ł O S Z E N I A

PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIU CEN. Obcasy 
damskie —.70 gr.. obcasy meskie zl. 1.50, - 
zelówki i obcasy damskie zł. 3.20. zellówki 
i obcasy meskie zł. 4.90. Półbuciki męskie od 
zł. 22.—. Półbuciki damskie od zł; 19.—, wy­
konują pracownie B. KIEDA. Lvrów, ul. Tu­
recka 1, boczna Pełczyńskiej i Grochow­
ska 49. 53

ZR DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma­
teriałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62-

PRACOWNIfl OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty meskie. damskie l dziecinne po cenach 
przystępnych w firmie HENRYK BURZYCKI 
Lwów ul. Cłowa 14. 61.

PRALNIA. LEGJONÓW 37. Wspaniałe wyprany 
kołnierzyk 18 gr.. pół sztywny 15 gr. ubranie 
chemicznie czyszczone zj. 6.—, Kostium zł. 
6.— 1 t. p. poleca: PRALNIA, LWÓW, LE­
GJONÓW 37. 54

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI* Lwów 
ul. Bernardyńska 3. lub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe. luksusowe, 
spacerowe, jakoteż warstat reperacyjny po 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowe® i ka­
losze. 60.—

„ELEKTR0BŁYSK11 Lwów, Skarbkowska 4. na­
przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz nafaewszycli 
robót filetowych. R. HAFTKA, o/. Kopernik
17. L p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie oho- 
wiązuie do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż Dłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA* Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon l’3-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

BEZPIECZNA i korzystna lokata, w parcelach 
tamo do nabycia, szczególnie nadających się 
dla P .  T . urzędników, nauczycieli, kolejarzy, 
tramwajarzy przy ul. Okrężniet i Lubieńskiej. 
Teren równy, odrowy, suchy i słoneczny. — 
Wiadomość u to. Langa na mieiscu1. lub cukier­
nia „Danusia* Rynek 35. 10

ELEKTROMONTERZY najtanlei kupuia w „L- 
kktrokabłu*. Kopernika 10, tełef. 14—21.

M E B L E  i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzsekonasz 
slę. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

|  W olne i p o szu k iw a n e  p o sa d y

WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW sto­
larskich. poleca Stowarzyszenie Zawodowe 
„Zgoda* we Lwowie, ul. Piesza ł. 2. I w
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